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RĘKOPISÓW NIE ZWRACA SIĘ.

PEKIN 5 5 (BK) Biuro Rsu- 
tera donosi: Gabiuet powziął Je­
dnogłośną rezolucją is  natych- 
miastowe m wypowiedzeniem w o j­
ny Niemcom.

Cesarz Karol w Galicji
LWÓW, 5.5 (BK) Dnia 2 5 ce 

sarz Karol w towarzystw! t crszzku, 
do którego m ltż t ł tekźe szef sztabu 
gao. Arz, wyjechał do Galicji calem 
odwiedzania całego tamtejszego fron­
tu. Dnia 3.5 po pełudniu cesarz przy­
był do Lwowa, gdzie na dworcu ko­
lejowym, podczas dwudziestominuto­
wego zatrzymania sic pociągu, powi­
tały monarchą władze wojskowa.

O godzinie 2 a j po południu 
cesarz przyjechał na mtłą, wscho 
dnlo-gallcyjską stacją kolejową, gdzie 
przybył komendant wojsk gen. Boehm 
Ermolli Po powltanu wodza wojsk 
i lago orszaku cesarz podszedł do 
kompanjl honorowej i rozmawiał z 
każdym jaj żełaierzam z osobna.

Po k ótkim zatrzymaniu sią tam 
cesarz wvjachał automobilem do po- 
blizkiej małej wsi, która] ludność go­
rąco powitała monarchą. Napę lich, 
położonych na wschodnim skraju wsi 
zostały przyjąta liczna deputacje róż 
nych pułków. Wielu z pośród iu  
striacko węgierskich i niemieckich 
oficerów, ktdrzy przybyli, cesarz znał 
osobiście. Przegląd wojsk, zakończo­
ny daf ladą trwał 2 godziny.

Dalej nastąpiła dalsza jazda do 
Chodorowa, gdzie cesarz Jako na­
stępca tronu po zwycięstwach nad 
Włochami przybył Jake komendant 
XII armjl i tu rozwiązywał najdąższe 
I najtrudniejsza zadanie kierownicze, 
gdy Brus łow po lokalnym sukcesie 
pod Luckiem usiłowtł panowniezdo 
być Lwów.

Przed dworcem w Chodcrowie, 
udekorowanym austrjackiml, wąg'er- 
skiml, niemieckimi i tureckim i flaga­
mi ustawione były kompan]* hono­
rowa: honwtdów wągiarskich i nie­
miecka. Po przyjęciu raportów wo 
dza armji I szeregu generałów ce 
sarz wyszedł przed frant kempanji 
honorowych.

Wieczorem w pociągu dworskim 
odbył sią obiad, na który zaproszeni 
byli wszyscy komendanci i szefowie 
sztabu armji. W rozmowach z gośćmi 
casarz wspominał hlstorją eleźkkh, 
ale pe łsych shwy walk w lec’e 19 :6 r. 

O północy nastąpiła dalsza Jaida.
Wszędzie podczas podróży, gdzie 

ludność pozrawala casarza pozdra­
wiała go JsknaJgcrącej.
Walka za pomocą głodu

GENE WA, 5 5. Z Waszyngtonu 
donoszą; Przebywający w Waszyng­
tonie posłowie neutralnych państw 
amerykańskich udali sią rizem do 
sekretarza stinu Lansinga o wyirś 
olenia co do planów, mających na 
c*lu przerwanie dowozu żywności do 
państw neutralnych. Zarządzania to 
pociągnęłoby głód skrajach neutril

nych. Lansing odpowiedział zimne, 
ża o sprawie tej wspóirle decydo 
wać bądzia koalicja. Ameryka musi 
stosować sią do postanowień, msją 
cych na calu zmuszenie pińslw cen­
tralnych głodem dc zawarcia pokoju.

Propaganda pokojowa 
w R jsji.

MALMOE 5 5 W eekg moskle 
wskiego dziecnika „Socjaldemokrat", 
propaganda pokojowa rozszerza sią 
z niezwykłą siłą w Moskw « oraz w 
Azji centralnej. W Moskwie doszło 
do wielkich macihstacji partji krań 
cowych. W konsulacie generalnym 
angielskim wybito szyby; uszkodzo 
no też gmach izby handlowej ame­
rykańsko rosyjskie' Tłum demon­
strantów domagał sią zawarcia po­
koju oraz natychmiastowego przepro­
wadzenia podziału wszelkiej własno­
ści. Odbyło sią pozetam wielkie 
zgromadzenie dezerterów, w liczbie 
z górą 5 000 osób. Mówcy ośelad 
rzyl>, ie «ni rr yślą udać sąn affo n t. 
WedLg ich zdania, lud powinien po 
słać teraz na front tych, którzy na 
wojnie derob li są  majątków.

Rozłam w rządzie 
rosyjskim.

STOKHOLM 5 5 W łonie rządu 
rosyjk i rgo nastąpił rozłam. Kiereń 
ski| ż.-.d, usunlącia Miukowa.'

Zamierzony zamach na
ambasady koalicyjne

w Petersburgu.
BERLIN, 5 5. .Nat. Ztg * do­

nosi, że władze petersburskie odkry­
ły spisek, któ ego celem było wy­
konanie zamachów na ambasady ko 
alicyjna w Petersburgu. Wskutek 
tego gmachy ambasad: angielskiej, 
francuskiej, japońskiej, włoskiej 1 a- 
mtrykańskiej otoczono sikemi stra­
żami.

I M l̂a w Paryżu.
WIEDEft 5.5 (tal. w ł) ,Z e lf  do­

nosi, ża w Paryżu przyszło z ckazji 
1 maja do wielkich starć miądzy de­
monstrantami a policją. 

Palestyna ziemią między­
narodową.

WIEC EN, 5.5 (tal. wł). .Zelt" 
donosi depesrą z Zurychu ze na 
zjaździe ministrów enteuty w Stbru- 
djl zawartą zosttła formalna umowa 
angielsko f ancusko t bska cc do po 
dzlsłu Azji mniejszej Co sią tyery 
Palestyny oświadczono s ą za ogło­
szeniem ziemi tej miądzynsrcdłwą.

Stanowisko opozycji
węgierskiej.

BU0A-E5ZT, 5.5. P< słowie 
Esterhazy i B th!en zawiadomili pre­
zydenta n i Istrów, że po ko fzr«n;jł 
z przywódcami stronnictw opory;jł 
nie mogą przyjąć propozycji prezy­
denta ministrów

t e r a  aoweso generał gułnlora.
D.) lud ioścI części Pol 

ski, pozostającej pod c. i k. 
Ztnądł-m woiskowym!

Jego C i K. Apos 
tolskkj M  śct NiJ|i>ŚGleJsz€go Pa 
na mojego powołany na stano 
wisko wojskowego Jsnenb Gu 
barnatora w Lublinie, w it;m  Was, 
Rcdscy, sercem peł i&ai raiosnej 
wiary w przyszłość sprawy, dla 
której w myśl wielkodusznych 
intencji mojego D .stojnego Mo 
mrchy wśród Was i z W. mi M‘ m 
pracować.

Obejmuję ten uząd, jako na 
stępca dwóch zasłużonych mę­
żów, w p tłieca  poczuciu wielkiej 
odpowiedzi 1 icścł, a nie mnie] i 
ciężkich warunków, wśród których 
mi przychodzi go skrawowi ć. 
Stojąc aa czele L?gjonów, z 
tficśc ią  polfgsłem na każdym z 
mych żeł Jerzy, Jako żołnierz z 
ufn.śJą ku Wara przychodzę 1 
wienę, że wzsjemnem zaufaniem 
1 lojalaem za h  rwaniem się do­
pomożecie mi do sptłn ’enla tru 
drugo z:d aia J » dełożę wszel 
kich starz ń, by zadość czyniąc 
wymogom administracji wojsk )• 
wej, związanej z interesami siły 
zbrojnej, pod ;i ść kulturalny i 
gospodarczy rozsó części P ilski, 
pomierzonej mej pieczy 1 w mia­
rę możności hg jdz ić  sl utkl su­
rowych nieraz zarządzeń pody­
ktowanych twardą koniecznością 
wojny.

1 nony uga rólii 
poiioiije niepofllEołeśt Polsli?
Duma cfcce decydować o ustroju  

przyszłej Polaki.

(Od naszego korespondenta ze Sztokholmu).

„Dziennik Kijowski" z 5 
kwietnia zamieszcza następującą 
depeszę petersburskiej Agencji 
Te;egrsf.cznej z 21 marca st. s t :

.Pod przewodnictwem Ro 
d i l t r k i  w psłacu Taurydikim od 
było s ę poskdzrni? Komłt tu 
wykonawczego Duray pań3two 
wej, na którera rozważano pe wne 
k w e s t ) d o t y c z ą : e  przyszłego

Straty spowodowane pożogą 
wojenną, zwalone przez nią cię­
żary, c»łe społeczeństwo żywo 
odczuwa i może koniecznem bę­
dzie niejedną Jesrcze ponieść o- 
tiarę, za lim zaś wita jutrzenki lep­
szej doli. Dążeniem tnojem bę­
dzie wspólnie z  Rząd sta Polskim 
zrzeszyć wszystkie s ły  do wspól­
nej pracy: Dupomódz i ulżyć w 
znojnym trudzie rolnikowi, zbu­
dzić do nowego życia upadłą 
wytTÓ cztść rodzimego przemy­
słu, stworzyć wolność zarobko­
wej pracy dla niezatrudnlonych 
rąk i uh t wić przetrwanie trudnych 
czasów rzeszy pozbawionej mo­
żne ścl zd obycia codziennego Chle­
ba— bo wszak życie ludzkie naj­
większym dobrem N jroJu.

Jrszcze nie minął czas oró- 
by, Już jednak tworzy się Pań­
stwo Polski? 1 pod znakiem Bia­
łego O h , który Legjony polskie 
niosły wysoko przez szereg peł­
nych chwały bojów, świta nowa 
epoka N rodu Polskiego— da Bóg 
dla krzju t?go podwójnie szczę­
śliwa.

Niechaj przeświadczenie, że 
Naród Poiskl coraz szybszym kro ­
kiem zdąża ku urzeczywistnieniu 
swoich idesłów, będzie myślą 
przewodnią we «spólaej pracyl

SZEPTYCKI, 
gea. major, m. p.

ust oj u K  ólestwa Polskiego. W 
narad de wzięli udział przedstawi­
ciele Polaków."

J. f. S. przeciwko 
Radzie Słana.
Socjalistyczny, krakowski .N a ­

przód* donos! z Warszawy pod dttą 
1 maja:

„W  obozie  C ontr. Kom i­
ta tu  Marudo wroga o z e rz y  się  
c o ra z  b a rd z ie j k ry ty c z n y  
stoaunete da w a ru n k ó w , «  
ja k ic h  m usi dzta łoó  T  ftn< 
da S tanu . S tosunkow i tem u  
d a ł w y ra z  z ja z d  C. K. M., 
k tó ry  alę odbył w n lo d zla lę .

Zo nla p o stano w ił on 
odw ołać ow ych re p re z e n ­
tantów ■ T. Rady Stanu, to
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Czas odnowie 
prenumeratę

na miesiąc

MAJ
a ię  tłd m a o zy  p rzy c zy n a m i 
n la  ty ła  za a a d n ic za m l, ca  
p ra k ty c z n e m i.

N a to m ia s t P. P. S. zu -  
p a ln ia  fo rm a ln ie  o d w o łu ją  
aw ago re p re z e n ta n ta , to w . 
W ło d z im ie rz a  K unow skiego  
u w a ta jg o  d a lszy  jogo u d z ia ł 
w  p ra c a c h  Rady S tanu w  
obecne} s y tu a c ji za  b e z c e ­
low y.

Z re s z tą  PPS. w  o s ta ­
tn ic h  s w y e h  w y d a w n i­
c tw a c h  z a ję ła  s tan o w isko  
w y b itn ie  opozycyjne, odpo­
w ia d a ją c a  n a s tro jo w i s z e ­
ro k ic h  m as ro b o tn ic zy c h ".

liilllii! M l i i i
w Warszawie.

W środę rozpoczął się zjazd ple­
narny członków Redy Narodowej. 
Przedpołudnie poświęcone było czyn 
noścfom organizacyjnym. Właściwie 
obredy rozpoczęły się o godz. 3 i 
pół po ptłjdnlu. Zegeił Je, z ramie 
nie Wydziału Wykonawczego, pięk­
nem przemówieniem dziekao A fons 
Parczewski. Na przewodniczącego 
wybrany zesteł rektor Brudziński.

W obradach bierze udział oko 
ło 200 esób. W tern więcej niż po 
Iowa delegatów z prowincli.

Sprawozdanie z działiincści Wy 
dzirłu Wykonawczego wygłos ł p. 
Stanisław Thugutt. Następnie zabrał 
głos wice marszałek Rady Stanu, dr. 
Pomorski Mikułowski, w obszerniej 
szym referacie obrazując działalność 
Rady Stanu i sytuację polityczną. 
Następnie omawiał sprawę wojska 
brygadjer Piłsudski.

Czwartkowe posiedzenie Rady 
Narodowa] odbyło s'ę pod przewód 
nlctwam Inź. Kamińskiego. Rozprawy 
toczyły się wokoło ogólnych kwest|i 
polityki aktywistycznej.

W trakcie późniejszej dyskusji 
w sprawach organizacyjnych Rady 
Narodowej wystąpiło dość znenfen'e 
na Jaw, źe zabranie jest rozdzielona 
g’ęboko na dwa obozy: (eden prag­
ną*, aby Wydział Wykonawczy był 
przedstawicielstwem większości Rady 
NsrodoweJ. Z tego stanowiska wy­
chodząc, p. Thugutt skrytykował do­
tychczasowy system wyboru Wydzla 
łu Wykonawczego: cśmu członków 
mianowanych po jednem przez każ­
dą z ośmiu grup pci tycznych akty- 
wistycznych i s?edm’u bezpartyjnych. 
Proponował wybór 15 członków po- 
prostu większością głosów. Takie 
stanowisko zajął C K  N i Zjedno 
czenie Stronnictw Damokretycznych.

Tego zmajoryzowania obawiały 
się n a t o m i a s t  inne ugrupo­
wania. P. Simon, p. Grotowski, p. 
Popiel, p. Malang'ewicz przemawiali 
przeciwko proponowanej zmianie sys 
temu — .wyciągną stąd konsek­
wencję’ .

Po obiadowa] przerwie przystą­
piono do wyborów.

W głosowaniu były dwie I sty. 
Zwyciężyła lista C. K. N , Zjednoczo­
nych stronnictw demokratycznych I 
Stronnictwa Narodowego. Wybierano 
siedmiu członków przez ogćl le zgro 
madzenia. Resztę, ośmiu, wyblorą 
stronnictwa aktywlstyczne, każde ps 
jednym.

Wybrano: na prezesa Redy Na­
rodowej ks. Włodzimierza Czetwer- 
tyńskiego Jr., na wiceprezesa p. St. 
Thugutta, na Członków: pp. Targów 
skitgo, Żurowskiego, S nlarowsktego, 
Osieckiego i Nowickiego.

Podczas gdy Komisja redakcyj­
na układała wniosk1, p. Lypacewlcz 
złożył sprawozdanie Komis,i Skarbo­
wej, a p. Popiel sprawozdanie Ko 
misji prowincjonalnej

Przystąpiono wreszcie do głoso 
wenie wniosków.

Wtedy wszedł na mównicę p. 
Grctowski i imieniem L. P. P. o- 
znajmił. Iż wobec nowej sytuacji, Ja­
ką twerzą głosowanie; stronnictwo to 
poddaja rewizji swój stosunek do 
Rady Narodowal I wstrzymuje się od 
dalsze] współpracy w uchwałach.

Piony i iy  Warnawie.
Korespondent warszawski .11. 

Kurjera Codziennego* w sprawozdtnlu 
swem o przebiegu dnia 1 maja w 
Warszawie, gęsto pokreślonem przez 
cenzu^e plsze między innymi.

Śelęto socjalistyczna w Warsze 
w'e—mimo szerokie) aąttacji pettjl 
skrę] łych—nie przybrzło większych 
rozmiarów. Wygląd miasta był nor- 
malcy—a strajk świąteczny ograni­
czał się do kliku mniejszych fabryk 
oraz szeregu przedsiębiorstw ręko­
dzielniczych. Cała przedpołudnie mi­
nęło spokojnie I nic nie zwracało 
uwagi na to, że to zapowiadaay od 
dłuższego czasu dzień strajku i ma­
nifestacji.

Dzielnice robotnicze Warszawy 
o tyle zmieniły swój wygląd—ie  od 
wczesnych godzin porannych—prze­
ciągały niemi liczne patrole konna, 
złożone z dragonów niemieckich oraz 
gęsta patrole niemieckie] piechcty. 
Po pełudaiu patrole pokazały się 
rówrisź na głównych ulicach 'miasta 
i krążyły po Mtrszałkcwskie|, Nowym 
Ś eiacie, Al* |ach Jerozolimskich, Kra 
kowsktam Przedmieściu itd.

Okcło 'godz. 5 popołudniu— na 
pi. Zbawiciela począł formować się 
pochód men festacyjr y, organizowany 
wspólnemi siłami wszystkich partji 
socjsllsy znych.— Rozwinięto czerwo­
na Sit nda:y i wśród śpiewu | i  ś-l 
rewolucyjnych i głośnych okrzyków 
—ruszył pochód ul. Marszałkowską w 
stracę dworca kclel warszawska 
deńskiej. U zbiega ul M rsz .łeo l­
skiej i Alei JrrczoPmskich—pochód 
natknął się na silną patrol konną i 
pieszą.

W k r ó t c e  p o t e m  — koło 
Saskiego Ogrodu, na u). Królewskiej 
— uformował się nowy pochód, któ 
ry zdążał ku Krakowskiemu Przed­
mieściu. Około Piacu Saskiego— po­
chód rozproszony został przez patro­
le niemieckie.

Przez cały wieczór, w śródmieś 
elu i w dzielnicach robotniczych for­
mowane nagle pochody manłfasta- 
cyjne, równia nagle rozwiązywzły się 
za piarws7tm pojawieniem się patro 
li wojskowych. W dzir Hlcy żydow­
skiej usiłował .Bund” zorganizować 
w godzinach wieczornych manifesta­
cje, która trwała bardzo krótko i zos­
tała rozproszoną.

Nigdzie—w czasie całego dnia 
— nie przyszło do większych starć, 
ani do zrobienia użytku z broni pal­
nej lub białej.—Także pochód, który 
usiłował dotrzeć do zamku— rozpro­
szono. Zamek strzeżony był przez 
wojsko.

Warszawa przeżyła dzień 1 ma­
ja na ogół spokojnie i baz c far  
krwawych.—Liczba aresztowanych— 
dochodzi do 40 osób.

Z e  6 w i a t ę .
Z dziejów prowokacji w Rosji 

Nasz korespondent donosi za Sztock- 
holmu. „Gazeta Polska (Moskwa) 
z 4 kwietnia donos': W kancciarjl 
źandarmers tlej w Stawropolu znale­
ziono, między Innem*, bardzo cie­
kawy dokument, ilustrujący taktykę 
żandarmów. Jest to cyrkularz sak 
ret-ty, w którym departament poli- 
cli polezą, by źandermerja starała 
się yrz«z prowokatorów, członków 
organizacji socjalno demokratycznych 
oddri«ływ ć w tan sposób na te 
organizacje, by nie doprowadiić do 
pogorszenia się dwóch zwalczających 
się między sobą prądów wśród ro­
syjskiej socjaldemokracji, t. |. bol­
szewików i mlenszawików

„Gazeta Pclsce" z 10 kwietnia 
donosi: Russkcja Słowo umieściło 
aitykuł Wł Burcewa, który na pod 
staeia odezw pictrogrodzklej ochra­
ny ustala, że był/ peseł do IV ej 
Dumy, Malinowski, członek frakcji 
socjalno demokratycznej był przez 
szertg lat agentem departamentu 
policji i wydziału ochrany.

Z przykrością stwierdzić mu- 
simy, źe prowokator Malinowski był 
niestety Polakiem, mieszkał on od 
dłuższego czasu w Rosji.

W pismach odeskich opubliko­
wano dalszy ciąg prowokatorów, 
będących na żołdzie ochrany w Ode- 
sle. W spisie tym znajduje się: W a­
syl Fiedorów, student drugiego kur­
su medycyny, Luba Szostak, słu 
chaczka wyższych żeńskich kursów, 
Katarzyna Turowska, urzędniczka 
poczty u Dobrous—szewc.

W spisach ochrany znaleziono 
cały szereg osób, które pracowały 
dla ochrany dawniej, ale od dwóch 
lat z ochrany się wyce fały. Naze is i l  
ta nie zc staną publicznie ogłoszone, 
a Jedynie zakomunikowana odpo­
wiednim partjom, do grona których 
osoby ta należały.

Z działalności pogromowej w 
Rosji Nasz korespondent da nosi ze 
Stokhclmu.

.Gazeta Polska” z 4 kwietnia

zamieszcza następującą depeszę Pe­
tersburskie] Agencji z Odasy:

W czasie rewizji w lokalu związ­
ku narodu rosyjskiego znaleziono po­
za dawną literaturą pogromową rów 
nieź proklamacje prowokacyjne, zre­
dagowane w imieniu socjalistów-re- 
woiucjenistów, korespondencję z Mar- 
kowem, Dubrowinam i Puryszkiewi- 
czam, oraz listy filjl związku w 
Astrachanlu, która proponowała zor­
ganizowanie bojówki do walki z .Ino- 
rodcami” I Izbą Państwową.

Drobne Ogłoszenia
po 10 halerzy za wyraz

KTO MA COŚ NA 
S P R Z E D  AŹ? 
niech się ogłasza 
za pośrednic­
twem Drobnych 
o g ło s z e ń  — w 
.Z ie m i Lub .“

KTO CHCE COŚ 
KUPIĆ? niech się 
ogłasza za pośre­
dnictwem Drob­
nych ogłoszeń — 
w „Z ie m i Lub .*

KTO CHCESPRZE- 
DAĆ:towary kon- 
sumcyjne, prze­
noszoną odzież, 
lub obuwie, 
używane meble, 
lub sprzęty do­
mowe,
sprzęty i przybo- 
ry rolnicze, 
inwentarz żywy, 
inwentarz martwy 
grunta rolnicze, 
lasy, lasy na wy­
rąb,
drzewo,
gospodarstwo,
dom,
grunt pod budowę

KTO CHCE KUPIĆ: 
towary konsum 
cyjne, przenoszo­
ną odzież, 
lub obuwie, 
używane meble, 
lub sprzęty do­
mowe,
sprzęty i przybo- 
ry rolnicze, 
inwentarz żywy, 
Inwentarz martwy 
grunta rolnicze, 
lasy, lasy na wy­
rąb,
drzewo,
gospodarstwo,
dom,
grunt pod budowę

KTO MA DO WY­
NAJĘCIA L U B  
WYDZIERŻA­
WIENIA: 
mieszkanie, 
lokal na sklep, 
lub gospodę, 
przedsiębiorstwo 
przemysłowe itp.

KTO CHCE WY­
NAJĄĆ LUB WY­
DZIERŻAWIĆ- 
mieszkanie, 
lokal na sklep, 
lub gospodę, 
przedsiębiorstwo 
przemysłowe itp. 
itp.

KTO POSZUKUJE 
POSADY L U B  
PRACY? KAŻDY 
NIECH SIĘ O- 
G Ł A S Z A W 
DROBNYCH O- 
GŁOSZENIACH 
w  „Ziemi Lu­
belskie]*4.

KTO POSZUKUJE 
OFICJALISTÓW 
LUB ROBOTNI­
KÓW, K A Ż D Y  
NIECH SIĘ O- 
GŁASZA w DRO - 
BNYCH OGŁO­
SZENIACH W 
„Ziemi Lubel­
skiej*.

Popierajmy

M a c i e r z

S z k o ln ą .

O 1 T T . , O [ I

P0B A M E N U .M E K 1,,Z IE M I LUBELSKIEJ"
przyn»mc> w Lułiini. Mwnrtm.) Komunikaty Wojenne i wiadomości telegraficzne

Zawierające artykuły polityczne i informacyjne, korespondencje, teljetony, drobne wiadomości bieżące
oraz bogaty dział wiadomości miejscowych z Lublina i gub. Lubelskiej.

Ssdakis? i Wydawca D a n ie l S llw io a ii Drak. .Ziemi kekalaktej", Gaberaaterska 8-
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